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O Błędzie y  niewiadomo h i

Poięcie ludzkie  ma za ob iek t praw
dę że wfzyftkiemi ſprawami y ſpo- 

ſobam i, które nas do niey prowadzą, 
bo  to ieft koniec, na który ieft prze
znaczone. Im więcey Człowiek 
nabywa znaiomości prawdy , tym 
doſkonalfzym ftaie fię« Ale mię- 
dzi temi rzeczami dwie ſą zna- 
cznieyſze, które ſprzeciwiaią % d o -  
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(konafości, to ieft niewiadomość y 
b łąd , a te niby chorobami Dufzy.

Niewiadomość ieft to prawie nie- 
doftatek wyobrażenia lub  znaiom o, 
set, ale btąd ieft to niezgadzanie fi? 
y ſprzeciwienie wyobrażenia nafze- 
go z  iftotę y ftanem rzeczy. Tym  
ſpofobem bi§d b?dąc właśnie prze
wrotem  prawdy, ieft mu daleko prze
ciw nieyfzy, niżeli niewiadomość, k tó 
ra  z d i ie  fi? śrzodek trzym ać między 
prawda, y błędem .

Jtko  poif-cie, prawda, b ffd  y nie
wiadomość zlewaią fi? w nafze ſpra- 
wy, należy ie wytłumaczyć ia śn ie .  
Trafi fię, że błąd. y niewiadomość 
chociaż z przyrodzenia fwego ſą roż
ne od fiebie, cz?ftokroć przecie znay* 
duią  fi? złączone y prawie zmiefzane 
razem , tak dalece,że co fi? mowi o ie- 
dnym , może fi? ftoſować do drugie
go. Niewiadomość ieft częfto p rzy 
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czyną błędu, ale czy ſą albo nie h  
złączone,zachowuią prawidła i td n a -  
k ie ,y  podobne przynofzą ſkutki, przez 
zlewek, laki maią w nafze fprawy, 
lub  opufzczenia. Błąd ieft zawfze 
koniecznym ślademfalfzywego ſądze- 
nia. G dyby  człowiek niewiadomy, 
uznaiąc fię bydź ca kim, niechciał o 
niczym ſądzić, n igdyby  w błąd nie- 
popadł. Człowiek w zupeiney nie- 
wiadomości zoftaiąc o teoryi Xięży- 
ca, gdyfię uznaiebydź  niewiadomym 
uniknie zawfze błędu, względem fą- 
dzcnia o tym świetle. Ale iesli m i
mo niewiadomości fwoiey zechce fą- 
dzić o iego pośpiechu, opłafzczeniu, 
Pociąganiu, dyam etrze, odległości &c: 
opadnie  w błąd bez  wątpienia , ale 
przyczyną iego błędu nie będzie  n ie -  
^ iadom ość, tylko iego pycha chce- 

fądzić o rzeczach, których niezna. 
^  zatym fama niewiadomość nigdy 

ieft przyczyną błędu, lecz n ie"
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wiadomość złączona z tą nierozumną 
pychą,która pragnie ſądzić o rzeczach, 
których niema wyobrażenia.

Niewiadomość y błąd fą rozmai
tych gatunków, d la  czego potrzeba 
ieft oznaczyć tu różnicę- Biąd uw a
żany względem obiektu, pochodzi a l
bo  z Prawa albo z uczynku* Wzglę
dem ſwego początku niewiadomość 
ieft dobrowolna lub  przymuſzona. Biąd 
ieft łatwy do przekonania albo niezwy
ciężony czyli nie przekonany.

Nakonicc względem zlew ku błę
du na czynność albo ſprawę, o którą 
idz ie , niewiadomość i/lotna ieft lu b  
przypadkowa.

Byłby błąd np- Prawa, gdyby pa
nu i ące Xiąże z tego ſamego, że ſą- 
fiedzkie Pańftwo wzbiia fię niezna
cznie w potęgę, ſądzii, iż może mu
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fłuſznie wypowiedzieć woynę. 
Przykład niewiadomości dobrow ol- 
ney , ieft wieloboftwo Pogan, bo do  
nich tylko należało, używać fwego 
rozum u, ażeby inogli zrozumieć, że 
nie maſz żadney potrzeby wierzenia 
w wielu Bogow, ale niewiadomość w 
iakiey Amerykanie byli o Ghrześciań- 
ſkiey Religii, niżeli z Europeyczyka- 
mi obcować zaczęli,była niewiadomo- 
cią niezwyciężoną.

Wſzyftkie rozmaite gatunki błędu 
moga bydź podzielone na dwa po- 
wſzechne rodzaie, to ieft błędy pra
ktyczne, y błędy z  namyftem. Pier- 
wſze daleko fa łatwieyfze do przeko
nania, bo doświadczenie uczy nas 
częfto, że ſpoſoby których używamy 
do uſzczęśliwienia widnego, oddalaia 
nas włafnie od ſzczęścia, łudząc nas 
Pałſzywym dobrem, które omiia pręd
ko, a zoftawuic po fobie wftyd a lba  ,
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i^Iość*. N a te n c z a s  powracamy do 
pierwfzych zdan naſzych, powątpi- 
wamy o zaſadzeniach, które bez roz- 
trząśnienia przyjęliśm y, Odrzucamy 
ie y obalamy pomału założenie zdro- 
iności naſzych. Jeżeli znayduią fię 
okoliczności delikatne, gdzie roze
znanie onych ieft bardzo trudne d la  
*wielu, natenczas obiaśnia nas Pra
wo.

Gdyby Prawo nie oświecało we 
wfzyftkich przypadkach, znayduią fię 
M ądrzy, którzy domaczą y uży cza j 
światła ſwego, oraz roźlewaią T o-  
warzyftwu ludzkiemu wiadomości 
nie dozwalające uczciwemu człowie
kowi oſzukać fię, w powinnościach 
ſwoich, iako względem Narodu Pol- 
ſkiego Monitor przykłada wſzelkiego 
ftarania, aby pożytecznym bydż T o- 
warzyftwu Polfhiemu. Iuż nicht nic 
może więcey miefzać wyftępku z cno
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tę ,  a ieżeli ieſzcze znayduią (ię Prze* 
ftępcy , k torzyby chcieli wymawiać 
fię, ulitowania ich ſame dowodzą, że 
fię winnemi czuią*

Większa trudność o błędach z  
namyfiem , bo rzadko trafia fię, aby 
doświadczenie dato nam ie poznać. 
Moc ich kryie fię w pierwfzych naſzyh 
nałogach, trudnych częfto do pokona
nia. Jefteśmy iak w labiryncie, w 
którym pokazuią nam fię wſzyftkie 
zakręty, a ieźeli kiedy poftrzegamy 
naſzą omyłkę,nie możemy zrozumieć, 
i a k b y  można oney fię uchronić. T e  
błędy iednak nie bardzo fą niebezpie
czne, ieżeli nie zlewaią fię w nafze 
ſprawy, a ieśli to czynią, doświadczę* 
nie ieſzcze może ie poprawić.

Na reśde u ważyć ieſzcze należy, 
że to rozmaite włafności niewiadomo- 
ści, lub  b łędy , mogą zeyść fię razem
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y złączone bydz w iednym przypad
ku. A tak  biąd uczynkowy może 
bydż iftotny, lub przypadkowy, oby
dwa zaś razem mogą bydz dobrowol
ne lub  nie dobrowolne, ſpofobne do 
zwyciężenia albo nie przekonane-


